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CZORNY ILUSTROWANY. 


Wielki pożar fabryki w 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000 | 3 83 


śródmieściu. 


Spłonęła przędzalnia Angersteina. — Pod walącemi się murami fabryki 3 stra- 
żaków zginęło bohaterską śmiercią. —Straty wynoszą Kilkadziesiąt miljoris 7 marek. 


Dziś nad ranem całe miasto zaelektry- | fabryki Chorończyk, który zawołał robo- 
"wane zostało wieścią o olbrzymim poża | tników, by ogień ugasili. 


tze przy ulicy 6-go Sierpnia, 

Przy tej ulicy pod numerem 17, w głę 
$i podwórza mieści się gmach fabryczny 
AMngiersztajna, który też posiadał w fim 
wzędzalnię, 

Pozatem w gmachu tem mieściły się 
fabryki Ratnera i Gwircmana, oraz tkal- 
nie Kona i Perlmutera, 


Przy iabryce znajduje się przybudó- 
wek, wydzierżawiony Chorończykowi, a 
w przybudówku mieściły się motory i 
transmisje poruszające wszystkie 4 Ía- 
bryki, 

W tym też przybudówku o godzinie 6 
t rana z powodu silnego tarcia koła trans 
misyjnego zapaliła się bawełna od iskry i 
ogień, natrałiwszy na łatwopalny materiał 
rozszerzał się z błyskawiczną szybkością. 

Pierwszy zauważył pożar przybyły do 


Ostra kampania wyborcza 
w Ameryce. 

mę * Londyn, 8 kwieńnia. 
PŁ Nowego Yorku donoszą: Demokra 
ci rozpoczęli gwałtowną walkę przeciw 
ko rerublikańskim członkom rządu, W 
walkę tę został wciąznięty również se- 
kretarz sianu Hughes, przeciwko które 
mu na jednem ze zgromadzeń wystąpił 
bardzo gwałtownie b. ambasador ame- 
rykański w Berlinie, Girard, 


Taiemniczy wywóz złota 
z Francii. 


aata 399), Paryż, 8 kwietnia, 

Dzienniki lewicowe donoszą, że wczo 
raj wieczorem z dworca północnego w 
Paryżu wyruszyły trzy wagony z ła- 
dunkiern 12 ton złota przekazane przez 
koncern ljoński Allemand pod kontrolą 
turzedników Banque de Fiance do Anglii 
Ładunek ten ma być załadowany w Ca- 
tais na okręt i odtransportowany do Lon 
dynu. Pisma lewicowe domagają się w 
tej sprawie wyjaśnień. 

—;0— 


OSZCZĘDNOŚCI P, MOSKALEW- 


SKIEGO. 
Warszawski korespondent „Expressu 
tefefonuje: 
Pan Moskalewski do M. S. 
Z. z żądaniem redukcji stanowiska zastęp 
cy komisarza generalnego Rzeczypospo- 
H w Gdańsku. 


_ Prawdopodobnie nczynił to dlatego, 
že zastępca komisarza generalnego w 
‘Gdańsku. p. Morawski obejmie z dniem 
1 maja stanowisko dyrektora deparfamen 


tu politycznego. RO 


Ostateczny wynik wyborów 
we Włoszech. 
Polska Agencja Telegraficzn, ' 
Á Rzym, 9 kwiefnia. 
Według ostatnich obliczeń okazuje 
stę, że lista ogólmonarodowa nzyskała 
4,264,000 głosów, lista faszystów, t. z. 
M lista rządowa 351,000 głosów, wszy- 
stkie inme listy mniejszości 2,515,000. gło 
sów. Opozycja w przyszłym parlamen- 
cie flczyć będzie około 140 posłów. 
Większość rzadowa składa się z prze- 
szło 400 posłów, faszystów będzie 260 
„ liberałów i demokratów popierających 
~d 150-014, - ) 


To było głównym powodem, iż zawo- 
łanie straży zostało opóźnione. W ciągn 
kilku minnt ogień dostał się już pod sam 
śmach, 

Na miejsce przybyły I i Il oddziały 
straży, zaś naczelnik pierwszego oddziału 
p. Płocielnik, poiecił, by syreny fabryczne 
zalarmowały inne straże, 

W ciągu pół godziny przybyły na miej 
sce wszystkie straże ogniowe w Łodzi z 
p. Karolem Szajblerem, Kazimierzem Po- 
znańskim, Wolczyńskim i innymi na czele, 

Akcję ratunkową prowadzono przez 
ulicę Wólczańską, Gdańską i 6-$o Sierp- 
nia. 

Wkrótce przybyli również na miejsce 
komendant policji, inspektor Roszkowski 
kierownik urzędu śledczego p. Wajer, a 
o godzinie 6 przybył ua miejsce pożaru 
wojewoda Rembowski 


Ponieważ pożar przedostał się na trze 
cie piętro, kilku strażaków weszło do 
środka, by żywioł zlokalizować, 

Nagle sulit drugiego piętra zawalił się 
i całe trzecie piętro wraz z maszynami 
runęło w dół 

Widząc grożące niebezpieczeństwo, ko 


mendanci oddziałów dali sygnał cofnięcia | do 


się strażakom, znajdującym się w łabryce, 
gdyż i drugie piętro groziło zawaleniem. 
Naczelnicy straży pp. Szajbler i Pło- 
celnik wraz z kilku strażakami zdążyli 
wybiec z płonącego gmachu, gdy nagle 
i drugie piętro zapadło się, 
Nie zdążyli wybiec naczelnik 


| ślemens Waserling, 

O ratunku nie mogło być mowy, gdyż 
na pierwszem piętrze spiętrzyły się ma- 
szyny, podłogi i sufity wyższych pięter. 


Jutro rozpoczynają się w Londynie roko- 


wania angieisko-sowieckie. 


Śperjaina służba telegraficzna „Fxypressu”, 


Moskwa, 8 kwietnia, 


Dnia 10 kwietnia rozpoczną się w Lon 
dynie rokowania angielsko-sowieckie. 

Program delegacji sowieckiej do tej 
pory okryty jest ścisłą tajemnicą, 

Według jednak wszelkiego prawdopa» 
dobieństwa omawiana będzie sprawa dłu 
gów międzynarodowych. 

Delegacja sowiecka będzie starała się 
poruszyć sprawę traktatu wersalskiego 
oraz zaproponuje zawarcie paktu anfici- 
gko-sowieckiego i zwołanie nowej konie- 
rencji pokojowej i rozbrojeniowej. 

Fałszywe jest mniemanie, jakoby kon- 
ferencja sowiecko-angielskka miała na ce- 
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lu tylko rozwiązanie problemów finanso- 
wych, 

Już poruszenie sprawy azjatyckiej na 
tej konferencii wskazuje, że nosi ona ści- 
śle rolityczny charakter, 
|  Pzęd sowietów prawdopodobnie za- 
| akcentuje silnie swoje mocarstwowe sta- 
|nowisko i da do zrozumienia, że 
wejść, jako czynny członek polityczny de 
Europy, 
| Że i Anglja przywiązuje bardzo wiele 
wagi do szybkiego uregulowania stosun= 
ków zngielsko-sowieckich, świadczy o 
tem nailepief fakt mianowania Gregor'ego 
członka wydziału rosyjskiego w „Foreign 
' Office“ ambasadorem w Moskwie, 


TETIERE 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego, 


Zgniecie czy 


A ( SD) 


1NCARE 


. 


nie zgniecie? 


Spak di Bąk 


SZCZEGÓŁY SPRAWOZDANIA RZECZ 


Paryż, 8 kwietnia. 

W dalszym ciągu swych wiadomości, 
co do szczegółów sprawozdania komisji 
rzeczoznawców „Matin donosi, że na 
rząd Rzeszy nałożony zostanie obowią- 
zek ścisłej kontroli finansów, przyczem 
na dek uchybień przewidziane jest 
przejście kontroli do rąk akt kas rę żar 
z udzieleniem im lej wałdzy, Nie 


IPAE I FOR. 


2! noes 


LESU 


ZNAWCÓW. 


rtszając sprawy okupacji Ruhry, eksperci 
uważają, że chociaż równowaga budżeto- 
wa i uzdrowienie finansów Niemiec, za- 
pęwnione są przez proponowane w spra- 
wozdania środki, jednak podniesienie go- 
spodarcze Niemiec nie może być trwałe 
dopóki jedność gospodarcza Rzeszy nie 
zostanie całkowicie przywrócona, 

mam jm 


WA EACYWE 


z 5-$o od 
działu Wawrzyniec Kamiński, lat 48 i 
| strażacy tegoż oddziału Ludwik Bogus i 


chce on 


Dopiero gdy cała 
przystąpiono do rodom ias mah, pożar 
nionych strażaków i wszystkich trzech 
znaleziono mieżywych, zwęglonych. 
Wkrótce pożar strawił łabrykę, ; 
zgasł jedynie dzięki nioaeowio wsakł Jed. 
cy wszystkich straży uratowano sąsiedni 


i 
cząki w I 


m, 

Ś. p. Kamiński pozostawił 
ro dzieci, pracował 25 lat z 
oddziale, a następnie u Szajblera. i 

Ś. p. Ludwik Bogus, kawaler, wstąpił 
do straży ogniowej Szajblera przed 4 laty 
a é p. Klemens Waserling pozostawił żo+ 
nę i dziecko. ; i 

_ Zwłoki umieszczono tymczasowo w 
trzech trumnach przysłanych przez pi 
Szajblera. 

Straty, spowodowane poża o 
szą kilkadziesiąt miljardów marek Pa) 
bryki były częściowo ubezpieczone. (b) 

Berlin, 8 kwietnia. 
A Pogłoski, jakoby znana fabryka samo+ 
ryka Forda zakupiła akcje najlepszej fa« 
mą „Benz” nie przestają zajmować czyn 


Ford kupił Benza, 


Agencja Wschodnia. 


chodów w Stanach Zejdnoczonych Hen: 
bryki samochodów w Niemczech pod fir« 
ników zainteresowanych i prasy. Copraw 
da niektóre dzienniki wyrażają powątpie« 
wanie czy rzeczywiście tranzakcja doszła 
do skutku, jednak zaprzeczenia te są tak 
| zredagowane, że nie wyktuczają możliwa 
ści całkowitego wykupienia akcji „Bens 
za“ przez Forda. 

Ucadowienie się Forda w  Europia 
miałoby wielkie znaczenie dla przemya 
słu automohilowego nie tylko w Nieme 
czech; ale w całej środkowej Europie, 
Podczas gdy dotąd fabryki automobili 
budowały wyłącznie samochody luksuso« 


wg | we, nie obliczane na potrzeby i zasoby 


pieniożne zaś produkcja tanich samochoe 
dów Forda zmieniłaby z śruniu położenie 

Na niemieckim rynku samochodowym 
Beza się poważnie z zapowiadającemi się 
zmłanami, Fabryka „Senza“ zasypywa* 
na jest stale zamówieniami, 


NIEMIECKICH, 
Polska Agencją Telegraficzna. 


Berlin, 8 kwietnia. 

Żydowska centrala prasowa w Zurye 
chu zwalcza twierdzenie prasy anty-ży= 
dowskiej, dotyczącej udziału żydów w 
rządzie i parlamencie niemieckim, Ko- 
j munikat tej centrali zaznacza, iż w ostat- 
nich 10-ciu gabinetach Rzeszy niemiec» 
kiej na 121 ministrów tylko 5-ciu było 
żydów. 


KRUP DZIĘKUJE PAPIEŻOWI 
Polska Agencja Telegraficzna. 
- Berlin, 8 kwietnia. 

Dzienniki donoszą, iż Krupp podczas 
posłuchania złożył ojcH św, podziękowa- 
nie za wszystko, co papież uczynił za po 
średnictwem Mgr. Testy dla ludności nie 
mieckiej na terenie okupowanym. i 


Ks. Kubik przeprosił 
premjera. 


Warszawski korespondent „Expressu“ 
telefonuje; 

Wezoraj zgłosił się do premjera Grab- 
skiego ks, Kubik (Dubadecja) i przeprosił 
go za zajście, które miało miejsce przed 
paru dniami, E3 


| UDZIAŁ ŻYDÓW W GABINETACH 
|| 
| 
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Chmury besarabskie. 


Ze sprawy Besarabji sowie- 
ty niespodziewanie zrobiły 
problem międzynarodowy. 


— m T 


W dorobku metod, jakiemi posługuje 
się dyplomacja sowiecką, do szczególnej 
wyżyny rozwijają czerwoni dyplomaci 
kunszt propagandy, Coprawda kunszt 
ten pozbawiony jest wszelkiego artyzmu 
politycznego, bo obrany jest całkowicie 
z zasadniczego elementu iej sztuki: po- 
czucia taktu, Krzykliwe inscenizowanie 
efer politycznych, wytwarzanie nastrojów 
alarmowych, reklamowanie doznawanych 
rzekomo krzywd — oto zasadniczy ton 
owej sowieckiej sztuki propagandysty- 
cznej, 

Taki oto niemiły posmak towa 
również konferencji sowiecka - rumuńe 
skiej we Wiedniu. Miała ona spełnić do- 
niosłą misję: wyeliminować ze splotu wy« 
łaniających się w Europie wschodniej za- 
targów możliwość koniliktu rosyjskiego 
i położyć w ten sposób jeszcze jedną ce- 
głę pod fundament pokoju, Pomiędzy 
Rumunja bowiem a sowietami toczy się 
gra o nie byle jaki kęs o Besarabję, która 
sfanowi jedno z ognisk zapalnych nieporo 
zumień, utrudniających uregulowanie i 
ostateczną pacylikację ów na pe- 
łudniowym wschodzie Earopy, 

Konierencja wiedeńska miała wiec 
zdławić to ognisko zapalne, Tymczasem 
przybrała ona zgoła nieoczekiwany obrót, 
nie tylko ku zdumieniu Rumunji, ale i ca- 
łej Europy. Z przebiegu bowiem konfe- 
rencji wie kiej wnosić można, że dy- 
płomacja sowiecka przybyła do Wiednia 
z ustaloną wytyczną przemienenia kon- 
ferencji w przygodne iorum propagandy. 
Taktyka zaś dyplomacji sowieckiej tem 
więcej zadziwia, ileże pertraktacje pomię 
dzy sowietami a Rumunją na temat kwe- 
stji spornych toczyły się już w swoim 
czasie w ie, gdzie rosjanie nie zgło 
síli swoich pretensji, co pozwoliło przy- 
puszczać, że sprawę Besarabji sowiety 
nie rozdmuchają aż do rozmiarów proble 
mu międzynarodowego, 

Ze zdumieniem więc słuchano na kon 


a js zestrk wność włączenia Be bi 
w Za rosyjskie 


rabji w cach swego państwa, ale ple 
biscytu ją się dlatego, gdyż poważ 
ne m je do przyjęcia po- 


ofywy sidaniają 
glada, że większość lndności besarabskiej 


Replika rumuńska na postulaty so- 
wieckie zdradza niemałe zakłopotanie, 
Żądanie plebiscytn uważa Rumunja za 
bezprzedmiotowe, ileże akt przyłączenia 
Besarabji do Rumunii nastąpił na skutek 
uchwały sejmu besarabskiego dnia 27 li- 
stopada 1918 r, Ale i tu argumentacja ru 
muńska ma nielada orzech do zśryzienia, 
Sowiety bowiem ociągają się z uznaniem 
tej nchwały sejmu zarzucając, że sejm 
działsł pod naporem obecnych w kraju 
wojsk akunacyinych, a więc o swobodzie 
wypowiedzenia nie ma mowy, a ponadto 
w krytycznem posiedzeniu z 162 posłów 
wizeło udział zalądwie 46, Spór przy- 
brał więc na konterencfi dość ostry cha» 
rakter i w efekcie zakończył się jej zam- 
knięciem, 


Eo 


CY 
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CZYTAJCI 


„MepuDlike 


EXPRESS WIECZORNY“ 


Uroczyste zajęcie Fiume przez Włochów. 


W moskiewskim urzedzie 
rozwodowym. 


Codzienne tragedje.—0Opuścił ją dla innej, — Mniejsza 
o powody, byle obie strony chciały się rozejść.—Roz- 
| wód na wesoło, 


— Tak jest. 

— W takim razie dostaniecie rozwód 
Proszę przyjść razem z mężem i przy- 
nieść dokumenty. 

— Charaktery nasze się nie zgadzają 
Ja go nie rozumiem, on mnie także nie 
rozumie. Niewiem. czego on właściwie 


„W. moskiewskich „zwiestiach” znaj 
dujenry następujący opis, który świad- 
czy, jak łatwo i szybko załatwiają się 
w Rosji sowieckiej sprawy rozwodowe. 

W małym pokoju o zniszczonych ta 
patach, siedzą liczne Pary, które, gdy 
kolej na nie przyjdzie, znikają w sąsied 


niej sali. Tam siedzi przy biurku urzęd- | chce odemnie... 
niczlca, przyjmująca zgłoszenia klijen- — Nie chcę, żebyś chodziła ciągłe 
tów. po wizytach. 


— To nieprawda — krzyczy żona. 


— Nie mogę tak żyć dłużej. Jestem 
— Przychodzę zmęczony do domu, 


zupełnie wyczerpana — mówi tam we- 
wriątrz jakas kobieta, a strnmmień lez 
spływa po jej policzkach — om mmie dre 
czy, bije, szydzi ze mnie. 

Urzędniczka pr y do co- 

j o wgłądania w cudze nieszczę- 
ścię, nie podnosi nawet głowy. 

— Czy pan się zgadza — pyta męż- 
czyzmy. 

— Tak jest, zgadzam się — odpowia 
da mąż. Niech się to już raz skończy å ja 
mam tego dosyć. 

— Proszę dokumenty. 

Kobieta i meżczyzna wyciągają pos 
fiesznie swoje książki robotnicze. : 

Zjawia się imna para. Kobieta jest sil- 
nie zmieerowama, siły swoje. wyczerpa- 
ła w ciężkiej pracy utrzymania spo- 
rej gromadki dzieci. Mąż zajnmie się 

myn handłem. Żona wskazuje ma 
niego i opowiada swoią tragedie małżeń 
ską. Mąż stworzył sobie rodzinę, a jej 
prawowiteż żonie mic nie chce dawać na 
utrzysnanie, tak, iż zmuszona jest przy- 
mierać głodem wraz z dziećmi. W domu 
prawie się mie pokazuje. Cały dzień 
siedzę albo w herbaciarni, albo u kocham 
ki. Mężczyzna milczy. Sprawa łest załat 


Wbieza dama owinięta płaszczem fu 
trzanym i wyzywałąco uszminkowana. 
Proszę poshuchać mojej historyj- 


ki — zaczyna żywo. — Mój maż chce 
przenłeść się za granice, a ła nie mogę 


wszystkiem t nagle taka zmiana, 
— Czy mąż się zgadza na rozwód? 


szła na spacer, albo do przyjaciółki z 
wizytą. Znamy te przyjaciółki. 

— Proszę się tutaj me kłócić — prze 
rywa jej urzędniczka. — 
tylko o to, czy się oboje 
rozwód į czy są jakie przeszkody. 

Następnie para rozwodzi się, ponie- 
waż wzajemnie się oszukali. 


wesołe, zbytkowne życie. Teraz musi 
pracować, a to jej nie odpowiada. 

Nagłe z poczekalni słychać przeraź- 
liwy krzyk. Jakaś kobieta zemdlała. 
Spieszą ku miej z wodą, z trzeźwiącemi 
kroplami. Biedaczka powoli przychodzi 
do siebie i zaczyna rozmyślać. To już 
ma zawsze, a ja mam przecież dzieci. 
Opuścił mnie, bo ma inmą. A 

A cóż to ma znaczyć? Wchodzi mło 
'dda uśmiechniętą parka. Afeż to napew- 
ne zakocham. Ci się chyba pomylili co 
do drzwi, Kobietka szepcze mężczyźnie 
coś do ucha, on jej odpowiada z uśmie- 
chem. A jednak to nie zakochania para. 
Ci młodzi chcą stę także rozwieść, cho- 
ctaż się pobrali dopiero przed dwoma 


przyszłość nie rozumieją dlaczego roz 
wód, ma się brać tak tragicznie. 
To przynajmmiej jeden rozwód na 
wesoło. Może za kilka tygodmi-ci roz- 
' zatęsknią za sobą, œ c 
pójdą do notamłusza i każą się połączyć 
ra nowo. 


Strejk Kolejowy w Niem- 9-godzinny dzień pracy 
czech. na Kolejach niemieckich 
Polska Agencja Telegraficzna. Polska Agencja Telegraficzna. 


Berlin, 7 kwietnia, Berlin, 8 kwietnia. 


Dzienniki donoszą, że położenie na 
kolejach państwowych w ciagu ostatnich 
24 godzin znów pogorszyło się, Strejk roz 
szerza się i przerzucił się na Norymbergję 
gdzie zastrejkowali pracownicy w war- 
sztatach oraz ogarnął ruch kolejowy na 
linji Weil — Lippose, Ruch towarowy 
w kierunku Basylci również wstrzymano 
z powodu strejku w Hamburgu, gdize 


kimi a rządem Rzeszy znowu się zaostrzył 
Kolejarze żądają podniesienia zarobków 
począwszy od 30 marca r. b. o 6 fenigów 
za godzinę. 8-godzinny dzień pracy ma 
być zasadniczo zachowany, Celem umo- 
żliwienia przetrwania obecnego kryzysu 


jedzenie nie gotowe, a żony nie ma. Po 


Nam chodzi 
zgadzacie ma. 


On myślał, żę żeni sie z bogatą ko- 
bietą, a ona chciała po ślubie prowadzić 


miesiącami. Są weseli, pełni nadzief na 


Konflikt między kolejarzami niemiec- 


Emanuel Kant 
w 200 rocznicę urodzin. 


Krawiecka krytyka 
w teatrach paryskich 


——1 0: 


Jej twórcą jest p. Andrć de 
Fouquieres, najlepiej ubra- 
ny człowiek w Paryżu. 


Opisy toalet artystek w ich scenicz- 
nych kreacjach są oddawna we wszyst- 
kich krajach na porządku dziennym i sta- 
nowią niejako odrębny dział recenzji tea- 
tralnej, Ale dopiero p. Andre de Fouqu- 
ieres, uważany w Paryżu za arbitra ele- 
gantiarum, jest właściwym twórcą nowe- 
go rodzaju krytyki, którą możnaby na- 
zwać krawiecką, a znany dziennik paryski 
„Figaro” jest terenem, na którym zaszcze 
pia on swoją inowację. 

P. de Fouquieres stwierdza, czy wy-« 
stępujący w nowej sztuce aktorzy są przez 
cały czas zupełnie correct ubrani i wyty« 
ka im w sposób łagodny i delikatny ewen 
tualne braki. Przy tej sposobności wzbo= 
gaca się dział reklamowy dziennika, po» 
nieważ wymienia się pełne adresy firm, 
dostarczających artystom ubrań, krawa» 
tów, obuwia i t. d., co, jak wiadomo, nie- 
tylko w Paryżu, jest grubo płatne, 

Warto naszym czytelnikom podać mae 
łą próbkę takiej krawieckiej krytyki, Np. 
„Theatre de Letoil'* wystawił niedawno 
sztukę „Le mariage Fredain'. Andre de 
Fouquieres pisze przy tej okazji: 

„Pierwszy akt rozgrywa się między 6 
godziną a 8-mą wieczorem 21 grudnia, dru 
gi pomiędzy 11-tą godziną w nocy a 10-tą 
rano w noc sylwestrową, a akcja aktu III 
toczy się około 10-ej rano w dniu 1 sty. 
cznia. 

Jest to dla nas bardzo-ważne, ponie- 
waż mężczyzna musi się ubierać odpowie 
dnio do pory roku, dnia i okoliczności, P, 


| Allernier, jako rywal, nosi w pierwszym 


akcie szeroko otwarty czarny żakiet, per 
łową kamizelkę z paskami koloru „mau- 
we” i spodnie w wielobarwne, ale dyskret 
ne paseczki, Krawat z szeroką złotą szpil 
ką, białe zamszowe rękawiczki, a w dru- 
gim akcie smoking z białą kamizelką i a- 
metystowemi spinkami. P, Hieronimus, 
jako Klaudjusz, występuje w I i III akcie 
w bardzo obcisłem, młodzieńczem (liczy 
on w sztuce 20 lat) w śliwkowym marynar 
kowym garniturze i wiązanym krawacie 
w kolorowe kropki do miękkiego kołnie- 


a. 

P, Berley w roli trochę śmiesznego gra 
basa, demonstruje nam ciemno popielaty 
żakiet ze spodniami w czarno-popielate 
pasy, z krawatem, ozdobionym wielką per 
łą, w III akcie ubranie barwy kasztanu i 
czarne buciki z okładami z materji. 

Andre de Fouqieres, kończąc tę swoją 
rewię elegancji męskiej na scenie, pisze: 
Z tego krótkiego przegladu meskich ubrań 
w ostatniej sztuce wi 


przyłączyli się do strejku kolei pracow- 
nicy w dokach, 

Dzienniki donoszą, że położenie strej 
kowe pogarsza się, ponieważ gabinet od- 
mówił zgody na nowy układ taryfowy 
między ministerstwem poczt Rzeszy a 
pracownikami pocztowymi, i 

W kołach związków zawadowych 


pocztowców słychać, że pracownicy pacz! 
towi chcą przyłaczyć się do strejku pra- | 


cowników kolejowych 


gospodarczego związki godzą się na prze 
dłużenie czasu pracy do 9-ciu godzin, o 
ile, za 9-ią godzinę będzie wypłacane do- 
datkowe wynagrodzenie. Zarząd chrześ- 
cijańskiego związku kolejarzy niemiec- 
kich odrzucił również propozycję rządu, 
Dziś o godz. 13-ej mają się odbyć rokowa- 
nia w celu załatwienia konfliktu, 


0 iywocie Morea Konto — rapsody frywolne. 


Wielki łódzki film obyczajowo-kryminalno-manufaktu- 


rowy w aktach i częściach. 
(Ciąg dalszy) 1 
(Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego). 


XXXX. 
+ Miljardów tysiąc—rzekł ex-Szef|! geszeft ubił w minut pięć 


y- „Zroblone — krzyczy Konto“ 
i do pałacu szybko mknie 
(umówił się na piątą). 


Zgrzyty. 
"Kłótnie w armji. 


Tam gdzie czysta woda, . 
Tam koniki piją, 
Gdzie być winna zgoda, 
Tam się chłopcy biją. 


Pepes rżnie endeka, 
Endek pepsa wali, 

Miast się wraz szykować 
Do grzania moskali.*) 


Nie bijta się, chłopy, 

Oj, pal-że was trzysta: 

Gdzie swoi się kłócą, i 

Tam wciąż wróg korzysta. - 


p 
*) Naturalnie, o ile na nás napadną. (Przypis. zecera). 
NEEIES= PT ZSERSAZZNE (0% ŻDRÓZE x ZA 2 W ZSEE RW DDA WEZ) 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 


5l-szy dzień. 


CZARNA MASKA — GRIKIS (Łotwa). 


Decydujące spotkanie powyższych za 
paśników należało do walk wyższej klasy, 

Przewidywano ogólnie, że walka ta 
będzie miernikiem sił technicznych, przy- 
czem niespodziany chwyt mógłby zadecy- 
dować o zwycięstwie, 

Grikis posiada śliczne wyszkolenie, 
zaś Maska zespoliła technikę, gimnasty* 
kę oraz zwinność, 1 

Przebieg walki zajmujący, miejscamł 

jmuje zawrotne tempo. 3 
oczątkowo walka równa, z nie- 


Walka z nuworyszami o przyzwoitość 
przy stole. 


Z poriu Bitkenhead wyruszył paro- 
wiec luksusowy, z wycieczką tyrystyczną 
«a wyspy Atlantyku, 

Udział w wyprawie wzięli wyłącznie 
bogacze angielscy, w części amerykanie, 
przewagę jednak składali paskarze nie- 
mieccy, a podobno i polscy. Już nazajutrz 
anglicy i amerykanie wrogo wystąpili 
przeciwko nuworyszom z kontynentu z 
powodu ich niesfornego zachowywania się 

wspólnym stole, w sposób zdradza- 
| spe zupełną pogardę dla estetyki jedze- 
mia i dobrego wychowania, 

Wyspiarze nie mogąc znieść „ómaćka- 
nia” przy jedzeniu i posługiwania się no- 
tem w zastępstwie widelca, po naradzie 
pofnęli się do małej jadalni pomocniczej. 
W sali wielkiej, na stole ustawili dla nie- 
słornych towarzyszów podróży żłób na- 
pełniony obrokiem, przyniesiony z obory 
okrętowej. 

rog żłobie wystawiono kartę z napi- 
sem: „Kto nie umie zachować się w przy 
zwoitem towarzystwie, powinien jadać w 

a 


oj sprytnie zrobił on to 
tam, gdzie był parem jego szef 
tam królem 


znaczną przewagą 
dzięki swej technice zgrabnie unika nie- 
bezpiecznych chwytów. 


ru, Już w 4 m. Maska pada na ziemię, 
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gdzie Konto. 
(Ciąg dalszy za chwilę). 


Sat. 


„Kolosa”, Maska 


Po 30 min. Grikis zdradza pewne zmę 


czenie, które wykorzystuje nieznajomy i 
energicznie atakuje, 


Po godzinie walka przechodzi do parte 


Jeszcze kilka minut nadludzkich wysił- 
ków i walka zostaje nierozstrzygniętą. 
Pozostałe walki, wobec późnej godziny 


nie odbyły się. 
: Obserwator. 


Nowowzbogaceni ze swojej strony po- 
szli na skargę do kapitana, którego poło- 
żenie było drażliwe, Jako przedstawiciel 
Towarzystwa. organizującego wyprawę, 
nie chciał narażać się jednej ani drugiej 
stronie. >- 


Wysłał więc radio do centrali przed- 
siębiorstwa w Londynie z zapytaniem, co 
ma czynić dla złagodzenia nieporozu- 
mień, 

Odpowiedź nadeszła tej treści, jakoby 
ją obmyślił król Salomon. Doniesiono, iż 
na wyspę Barra Head już wysłano parosta 
tek, na który turyści niezadowoleni z to- 
warzystwa „panów pragnących swobody” 
na okręcie, mogą się przesiąść i odbywać 
podróż w dalszym ciągu. 


Obrońcy przyzwoitych manier wiado: 
mość przyjęli trzykrotnym okrzykiem 
„hurrah“, Secesja wylądowała na wysep- 
ce, w.sposób wysoce ironiczny pożegnała 
paskarzy i już nie ktępowana ich „powo- 
jenną etykietą" puściła się na statku ra- 
towniczym w dalszą podróż już naprawdę 
dla przyjemnością 


| Podatki, 


Dura lex — sed lex. 


które wielu zrujnowały. 


„Tatusiu, — kogoś ty okradł, że nam rze- 


czy zabierają?... 


Ściąganie podatków odbywa się 
z całą surowością prawa. Nikt nie 
jest oszczędzany, Na tysiące obywa 
teli nałożono podatki, przewyższają- 
ce ich możności płatnicze. Stąd pły- 
nie rozgoryczenie szerokich warstw 

Od jednego z naszych czytelników 
otrzymaliśmy list, który drukujemy, 
jako „signum temporis", 
, * * 


P Szanowny Panie Redaktorze! 
/ Obecnie powołane zostały do życia 
tak zwane komisje szacunkowe, mające 
na celu ustalić majątek i dochód kupców 
dla wymierzenia definitywnego podatku 
majątkowego i dochodowego — wszystko 
to, co dotychczas owe komisje zdziałały, 
sprzeciwia się najelemenfarniejszym za- 
sadom sprawiedliwości i wywołuje siłą 
konieczności ogromną gorycz w sferach 
solidnych firm kupieckich. ` 

Otóż ostatnio na liczne firmy Bandio- 
we w Łodzi nałożono podatki w takim 


rozmiarze, że podatek przewyższa całko- 
wity ich majątek. Dawniej książki para- 
fowane, prawidłowo prowadzone, broniły 
i zabezpiecza 
padków, od kilku zaś lat kupcy narażani 


kupca od podobnych wy- 


są na niczem nie oparte niesp w 


formie nakazów płatniczych na szalone 


Owsiana kalkulacja 


sumy, co pociąga za sobą już nie tylko “ 
przykre konsekwencje, lecz wptpst tra- 
gizm, gdyż nie można oddać tego, czego 
się nie posiada. 

"Sam jestem w tem smntnem położeniu 
a będąc ojcem rodziny, staje w wypadku 
egzekutywy, wobec pytania 10-cioletnie- 
go synka: 

— Tatustu, kogoś ty okradł, że nam 
rzeczy zabierają? 

Chwilowo muszę alarmować podania. 
mi urzędy skarbowe, izbę skarbową, e= 
wentualnie Ministra Skarbu, wreszcie Try 
bunał, 

. Wychodząc z założenia, Że wszyscy o< 
bywatele winni płacić podatki sprawiedli 
wie określone na mocy zeznań i ksiażek 
płatników, a nie mogą być zależni od do- 
brej, czy złej woli panów, zwących się 
komisją szacunkową, są że rząd wi 
nień, zamiast komisji sza po- 
wołać biegłych rewidentów do kontrolo- 
wania książek a wtedy w razie jakichś 
przekroczeń w prowadzeniu książek, czy 
też utajeniu dokonanych tranzakcji, pod- 
ciągać winnych do surowej odpowiedzial- 
ności za oszustwo, 

Z prawdziwym szacunkiem 


Kupiec, 


> 


naszych dorożkarzy 


wymaga roztoczenia nad niemi opieki. 


Nasi mistrze bata rozzuchwalili się do 


od poza 
onki. 


Tem bacznłejsza i silniejsza winna być 


tychczasową bezkarnością do tego stop=| rozciągnięta opieka nad naszemi mistrza- 
nia, że za kurs na dworzec kaliski wieczo | mi bata, że będą się oni starali wykorzy» 
rem żądają 8—10 miljonów, a więc pię- ! stać konjunkturę jaka im się nadarza wo- 
ciokrotnie wyższą sumę 
przed wojną za takiż kurs dwu 


bec grożącego strejku tramwajarzy, w 
pierwszym bowiem razie lichwa dorożkar 


To też bęzwzględnie komisarjat rządu | ska. stanie się ideałem wszystkich, którzy 


winien dorożkarzom, pobierającym lich- 


wiarskie opłaty, odebrać prawo jazdy. 


ją uprawiać mogą. 


Asekuraeja na sumę 25 tysięcy mk. 


Tak głoszą afisze europejskiego tow. asekuracyj nego. 


Na wszystkich dworcach naszych wy-| reklamowy, który głosi, Że pewne przed- 


gażu. 


wieszone jest ogłoszenie o asekuracji ba-| mioty asekuruje się maksymalnie do su- 
my 25 tysięcy marek (wyraźnie dwudzie- 


I dziwna rzecz, nikt bagażu nie aseku- | stu pięciu tysięcy marek)... 


ruje w tem reklamującym się towarzy- 


Oczywista, że ta zawrotna suma prze- 


stwie, aczkolwiek wskazana cena asekura | strasza wszystkich, którzyby chcieli ubez 


cyjna nie jest zbyt wysoka, 


Tajemnicę tę wyjaśnił dopiero afisz ' 


pieczyć swe mienie, 


Z dachu na podwórze i z łupem na dach. 


Nocy ubiegłej dokonano niezwykle] nie zeszedłszy na dół 


śmiałej kradzieży w zakładzie szewckim 


ray niiet Cegielnianej Nr. 57. 


wycieli szybę i wyjęli okiennicę, 
którą spokojnie postawili na ziemi, po 


oczyńcy dostali się na strych tego.| czem wtargnąwszy do pracowni gospoda- 


P 
domu , 


wyłamawszy drzwi, 


rowali tam przez kilka godzin. 
Łup złoczyńcy wynieśli tą samą dro- 


prowadzące ze strychu na dach, a następ- | gą. 


Księżniczka rosyjska = tancerką. 


Romans 15-letniej księżniczki.— Awanturnicza ucieczka z 


” 


W jednym z tanecznych lokali Berlina 
produkuje się obecnie pani Szachowskaja, 
pochodząca ze starej książęcej rodziny 
rosyjskiej. Księżna Katarzyna Szachow- 
skaja przeszła dość dziwne koleje. 

Urodzona w Pskowie, została młodo 
oddana na wychowanie do jednego z kla- 
sztorów w Moskwie. Ojciec jej naleźał do 
obozu monarchistycznego w Dumie . Jako 
15-letnia panienka, zakochała się w ba- 
ronie Georg von der Hoven, który ją wy 
kradł z klasztoru i zaślubił w 16-ym roku 
życia. k s í 

Z małżeństwa tego troje dzieci żyje. 
Małżeństwo było bardzo szczęśliwe. Ba- 
ron miał bogate posiadłości na Kaukazie 
i w wielu innych miejscowościach Rosji, 
W czasie wojny księżna pracowała w szpi 
talu carskim. 

W. czasie przewrotu bolszewickiego ba 
ron został rozstrzelany. 

Bolszewicy zarekwirowali pałac baro- 
nostwa w Petersburgu, zamieniając go na 
muzeum, Baronowa straciła wtedy cały 
majątek i musiała myśleć o tcieczce, 
tym celu wyszła za oficera Kołczaka, Um- 
nowa, który zobowiązał się wywióść ją z 
Rosji. 

Rozpoczęła się awańturnicza ucieczka, 


Bolszewi. — Tancerka w Berlinie. 


Najprzód udało się zbiegom przedostać na 
wyspę Lemnos, wśród przeróżnych trud- 
ności. W czasie dalszej podróży do Kon- 
stantynopola, zapadła baronowa na tyfus 
i tylko dzięki zatajeniu swej choroby, zdo 
łała uniknąć długiej kwarantanny. 

Rodzina baronowej osiadła w Baden- 
Baden, gdzie-brat baronowej pracuje w 
fabryce wyrobów z kości słoniowej. Na- 
stępnie baronowa rozwiodła się z mężem. 
Utrzymanie się na powierzchni zawdzię« 
cza barońowa swemu wujowi, rosyjskie- 
mu królowi naftowemu, Lianosowowi, kt 
ry mieszka stale w Paryżu, 

Zeszłego roku odkryła baronowa w 
sobie zdolności taneczne, 

Obecnie kształci się na artystkę fil- 
mową, pragnąc w ten sposób znaleźć trw= 
łe oparcie życiowe, 


ZSEE TT 
CZYTAJCIE 


„Republike 


Wa 4? 
AA 


Wielki dramat w 6 aktach, 
Według słynnej 
„kragedji dziecięcej“ 
Fr. Wedekinda. 


| pranie a nity 


c za 
Erer EŃ Bb: R 


RJ a 
ASINO 


2-ga iostatnia serja 


TRAGICZNA 


imieni Messaliny 


M Gönjalne arcydzieło. E Guazzóni. 


H Początek o ga 3-ej po południu. 
Moje powizojun hudietowe. 


Zwyczajem rady miejskiej i innych po 
ważnych parlamentów postanowiłem usta 
Eé sobie prowizorjum budżetowe na naj- 
bliższy czas, biorąc w rachubę wszystkie 
możliwe ewentualności od nagłych bólów 
zęba aż do niemniej nagłych- kok az, 
połączonych z wydatkami, ch teryzu- 
jącemi wiosnę i jej skutki. 

Jakkolwiek z ekonomią społeczną 
znam bardzo mało wspólnego (niemożna 
|chyba traktować naukowo stosunku, jaki 
łączył mnie przez krótki zresztą czas z pe 
‘wna ekonomką na wsil) mimo to, sądzę, 
iż wielu łodzian, a szczegółnie łodzianki, 
zechcą łaskawie mój bilans dochodów i 
rozchodów wziąć pod uwagę i wmawiam 
w siebie, że moje prowizorjum budżetowe 
wyryte zostanie złotemi głoskami na ścia 
nie kazdego szanującego się domu. 

Wyobrażam to sobie mniej więcej tak: 

Od 10-go do 15-go kwietnia: 

Przychód — pożyczka markowa od 
najlepszych przyjaciół i przyjaciółek miej 
scowych, zamiejscowych i zagraniczaych 
i z tamtego Świata mkp. 3.155,123 (aus- 
gerechnet!|. Wciągu tego czasu może się 
zdarzyć (wypadki chodzą po ludziach — 
jak mówi francuskie przysłowie), że zmaj- 
dę przypadkowo na ulicy mkp, 50.000, — 
Żadnego spadku się nie spodziewam. Za- 
robić się chyba nic nie da — czas przed- 
świąteczny, Suma sumarum — mkp 
3.205,123, "sp 

Rozchód — moc wydatków! Nie wiem 
jak sobie poradzę! Ubranie gotowe, ku: 
pione u Cabanka o 50 proc. drożej niż 
wszędzie — 300 miljonów. Jeden bilet 
tramwajowy na Górmy Rynek (z powro- 
tem pieszoj po spodziewanej podwyżce 
ze względu na bliski strejk tramwajarzy— 


500.000. Znaczek pocztowy na list — 100|- 


tysięcy (resztę dopłaci adresat-— muszę 
się 'przecież ograniczać!) Jedzenie, picie, 
żarcie, obieranie się, wstawy, bibki, śnia- 
"dania, obiady, podwieczorki i kolacje — 
u dobrych znajomych. Drobne wydatki 
(papierosy, cukiernia, stróż) —'na weksle. 
Nieprzewidziane wydatki — prawie, że 
nic, wystarczy słowo honoru, że oddam! 
Na kwiatek dla nieszczęśliwych sierot — 
spółczucie, dla upadłych kobiet — t- 


śmiech godny politowania, dla niezamoż- | | 


nych uezniów i uczenic — najgorętsze 
sympatje, dla zredukowanych urzędników 
—braterski uścisk dłoni, dla zbankrutowa 
nych kupców łódzkich — melodeklamacja 
„Przyszła kryska na Matyska", dla naj- 
biedniejszych — słowo. pociechy, dla 


wszystkich innych — wybaczcie, ale wię-|- 


‘cej już nie mogę, boby ta filantropja zbyt 
dużo mnie kosztowała. 

Ostatecznie więc moje - prowizorjum 
budżetowe do 15 kwietnia wyglądałoby 
następująco; wpływy.mlcp, 3,205,123, wy- 
datki: 300,600.000. Wznowienie stosun- 
ków ze znajomymi, słowo honoru, spółczi 
cie, uśmiech godny politowania, najgoręt- 
sze syrapatje, braterski uścisk dłoni, me- 
todeklamacja i słowo pociechy, 

Dalej boję się obliczać... 3 

_ W dzisiejszych ‘czasach trudno ustalać 
budżet na dłuższą metel... 

__ A'co będzie jeśli przyjaciele i przyja- 
ciółki odmówią mi swego poparcia i nikt 
aie zgubi nawet pięćdziesięciu tysięcy?... 

C6ż wtedy się stanie z Cabankiem„jak 
sobie poradzą nieszczęśliwe sieroty, upa 
dłe kobiety, niezamożni uczniowie i ucze 
rice, zredukowani urzędnicy, zbankruto- 
wani kupcy łódzcy, najbiedniejsi i wszyscy 
inni?... Lepiej wogólen ie myśleć! 

Nie radzę nikomu ustanawiać prowi- 
zorjum budźetowego, nawet radzie miej- 
siciej, bo można zwarjować! «Bolski: . 


Zz | do Rady Kasy Chorych. — 


„EXPRESS WIECZORNY" 


Takie powinno być hasło wyborcze wszystkich stronnictw, 


ubiegających się o mandaty w Radzie Kasy. 


Dlaczego Kasa chorych nie jest popularna wśród ogółu.-- Jaki jest cel for- 
| malistyki. -- Parę Kwiatków św. BiuroKracego.--„Czy pan ma numerek?*'-. 


„nie odrazu|w przypuszczeniu, że w tłumie ulicz. 
możnaby się|nych przechodniów znajduje się ja- 
gdyby  Kasa|kiś przestępca, zatrzymuje i rewidu- 
podejmowała |je wszystkich... 


Powiedzeniem, że 
Kraków zbudowany * 

Instytucja ta w ciągu 2 lat istnie-| zadowolnić wówczas, 
nia zdziałała bardzo wiele na połu|Chorych właśnie nie j E 
lecznictwa społecznego i bezwarun-|się cięźkiego zadania dokonania wszy-| Cóżby to było, gdyby opinja pubi, 
kowo uzńać należy, że z wsżystkich | stkiego odrazu, zastosowała tę. samą miarę do Kasy 
reform, wprowadzonych przez ciała| Pozatem, instytucja, która Chorych i, na podstawie kilku na- 
prawodawcze polskie,, Kasa Chor.jz całą powagą i odpowie" |dużyć i kradzieży popełnionych przez 
jest najbardziej racjonalną,|dzialnością nakłada na ogół | urzędników „na wyższych stanowis- 
celową i pożyteczną. jakieś ciężary, nie może Ii-|kach, wywnioskowała, że... instytucja 


Jesteśmy w przededniu wyborów 


„Chorych przypisać 
współmiernemi z możliwo-|tego. 


Pamiętamy pierwszy okres działal- 
ności kasy i szereg błędów a nawet 
nadużyć, popełnianych przez perso- 
nel, dobrany naprędce, podług jakie- 
goś tajemniczego klucza partyjnego. 

Wszakże, mimo tych wad i uste- 
rek, Kasa Chorych rozwinęła się 
szybko, w warunkąch, przyznać trze- 


bą, bardzo ciężkich, przy wyraź-|Zarząd Kasy wysuwa kontr-oskarże- 
nie nieprzychylnym do niej|nia, powołując się Nna.. nielo- 
stosunku poważnej części|jalność poszczególnych jed- 


społeczeństwa i w okolicz- 
nościach niezwykle trudnych, 
gdy o każdy nprz. pokoik, 
potrzebny na biuro lub gabi- 
net lekarski, staczano walki 
na życie i śmierć. 

Zarzucano tej instytucji, że podję- 
ła się na zadanie przekraczającego 
wszelkie możliwości, a mianowicie 
— ubezpieczenia odrazu wszystkich 
pracowników, nie mając gotowego 
aparatu i nie ficząc się z tem, że 
Kasy Chorych w innych krajach 
tozwijały się stopniowo, przez dzie- 
siątki lat, rozszerzając zakres swej 
działalńośći powoli, w miarę swych 
sił 1 środków. 

Ten zarzut jest niewątpliwie słusz- 
my, gdyż i teraz jeszcze Iwią część 
niedogmagań organizacyjnych Kasy 
należy . nie- 


śclami rozmachowi zobowią- 
zań wobec ubezpieczonych. 


Migawki sądowe. 
Typy łódzkie. 


Wlicznik, Cały dzień włóczy się po 
Szukał roboty — nie 


matkę — ojciec dawno umarł 


mieście bez celu. 
mógł znaleźć. 
Ma tylko 
na szckoty. 
Musi przecież żyć, Jest młody — dwa 
dzieścia lat! Inni przecież też żyją! 
Moralność?... Obowiązki?.,. 


wyśląda?... i si E . 

Wie tylko jedno — jeżeli cały dzień 
nic się nie ma w ustach, to potem strasz 
nie głowa boli i chce się jeść... A. 

Chce uczciwie pracować, Jest zdolny 
dosilny. -..:.. | 
W Łodzi tak trudno o uczciwą pracę... 

. „Próbował . wyjechać, Dwa tygodnie 
był u krewnych. w Warszawie. Dłużej nie 
chcieli go trzymać. | 

Trudno! — wrócił do Łodzi. 

^ I mów włóczy się po ulicach miasta... 
«| I znów bezsilna martwota, znużenie i 
senność!,,. 

© Matka zarabia sprzątaniem. Starczy 
ledwo na suchy chleb, A opał, a światło, 
a'ubranie?.., i 

Palce -wyłażą z butów. Podarta kurtka 
wisi strzępami na plecach, Gołe kolana 
wyzierają z dziurawych spodni. y 

„I,nagle -ten pan na ulicy. Taki sobie 
pan z teczką pod pachą, Wywąchał pie- 
miądze, | . 

Szedł za nim, Pan Się nie spieszył. Przy 


stawał przed każdą wystawą sklepu. Oglą |! 


dał zielone: flakoniki z perfumami. 

A w głowie czuł taki zamęt, zrobiło 
mu się słabo i w oczach zamigotały drob- 
ne światełka... ` 

| „Na rogu tłum łudzi czytał afisze. Pan 
wersnał się do środka. On za nim. 


'Drżącą ręką szarpnął tekę,» | 


Kodeks 
„„ — nigdy o tem nie słyszał, Jak to 


czyć na wyrozumienie i wspanjta nie zasługuje na zaufanie?! 
niałomyślność tego ogółu —| Nonsens! 
szczególnie, gdy chodzi o| A jednak taki niedorzeczny, po- 
całkiem konkretne zobowią-|wiedzmy otwarcie, system panuje w 
zania. Kasie Chorych, 

Dlatego też, narzekania ubezpie-| Uzbieraliśmy całą wiązankę „kwia 
czonych są w wielu bardzo wypad-|tków* biurokratycznychi zokazii nad 
kach całkiem słuszne, pomimo, żejchodzących wyborów zaprezentujemy 

je opinii publicznej. 
+ OW narazie taki oto przy: 

ad: - j 
nostek w stosunku do Kasy.| Przychodzi ktoś do „biura zgło 

Każda masowa organizacja liczyć|szeń'* i przedstawia zaświadczenie 
się musi z możliwościami wprost pracodawcy. Urzędnik przygląda m 
nieuniknionemi, nadużyć ze |się uważnie i podejrzliwie i powiad 
strony zainteresowanych, ale |tonem detektywa: 

z tego nie wolno wyciągać| — Pan się u nas już leczyłł 
wniosków, obciążających o-| — Tak! Cóż z tego? 

gół, albo utrudniać temu o-| — To pan ma numerek? 
gółowi korzystanie z przy-| — Numerek? Nie, nie mam. Zgr 
sługujących mu praw. biłem prawdopodobnie, 

Tak nprz., powszechnie się uskar-| Dodać trzeba, że „numerek“ 
żają na całą sieć formalistyki,|— to jest kawałeczek papieru (kar 
którą jest otoczona Kasalteczka ze starego małego kalendarzy: 
Chorych. Chory musi wykonać|ka) z jakiemiś tajemniczemi znakami 
szereg uciążliwych formalności, byļi liczbami, nawet bez pieczątki Kasy 
dotrzeć do lekarza, otrzymać lekar-|Chorych. 
stwo, pobrać zasiłek, .wezwać łeka-| —— Nie może pan dostać kartki do 
rza do domu i t. d. lekarza bez numerku. Numerek trze- 

Robi się to pono w tym celu, by jpa przechowywać stale! Numerek 
uniemożliwić korzystanie z Kasy |mmsi być! 

Chorych nieuprawnionym -do| — Ależ ja byłem tutaj ze 2 tygod, 
temu i nie wiedziałem, że ten świ. 
stek trzeba przechowywać... 

— Niech pan idzie do kierewnika 

Rozmowa z panem kierownikiem 
który uwzględnia prośbę chorego... 

Po pewnym czasie ten sam czło- 
nek Kasy zgłasza się do lecznicy. 

Wyjmuje z najgłębszej kieszeni 
ten „numerek*, skrupulatnie tym ra- 
zem przechowywany, i prosi o kar: 


tet 


? 


rę e naing iA 

ł się swego czynu i uciel ą |tkę do lekarza. 

PEL zje goigonik: Ktos chirych z kot Urzędnik patrzy na niego, jakby 
Prosił, by mu dano spokój. Czego od|g0 nie widział, coś tam sprawdza j 

niego chcą?... 3 po chwili, nic nie mówiąc, drze tę 
day do komisacjatu. Kazali się |świętą kartkę i rzuca w kąt. | 

o winy, 
s sko miałby się nie przyznać?.. | — Co to? Dlaczego pan podari 
— pyta z przerażeniem chory. 


Powiedział jak było. Chciał ukraść ; 
teczkę, bo myślał, że są w niej pieniądze. | — Niech pan przyniesie „zaświad: 
czenie*. Gi 


Ale pierwszy raz — to trochę trudniej 
— Jakto? Przecież ja mam mit 


Nie szkodzi... Ńauczy się... Jest jesz- 

o" sobą szmat zę merek! Kazano mi numerek przecho- 
Sędzia skazał go na pół roku domu po| wywać! 

— „Nimerek* już jest nieważny. 

Pan się nie leczył u nas od przeszła 


prawczego. s TŁ? 3 
. Elegent w każdym calu. Brak mu tyl- 
miesiąca. 
Awantura! 


Ko monokla w lewem oku, Poza tem wy 
I nic dziwnego, i słusznie! 


‘glad angielskiego lorda. 
j Żył hucznie i wesoło. Kobieta — — 
— — śpiew, — — 
u TAR BeA aiee — — gwar. Lou-| Nie wolno i nie należy lekceważyć 
vre — Teatralna — pokoik w pierwszym |i obciążać chorego — członka Kasy 
lepszym hoteliku, : — takim jakimś przemądrzałym sý- 
AZ Rt: palákir w Bo potem dap stemem, polegającym ra prowadze- 
4 aaaea mda DELA T aeaa e aa SAT statystyki przez .chorego, jak 
często iw jakich odstępach czasu 
korzysta on z pomocy lekarskiej,- 
Ządanie zmiany tego systemu znaj. 


A jak się nie da, to siłą! Pięścią w mardęl 

Szeedł przez: Świat z rękoma w kie- 

na fo pozwola, musi pła- 

| at |dujemy w platiqimach wyborczych 
niemal wszystkich grup. j 


szeniach. 

NA-kto sobie 
cié! 

Uważamy je za słuszne i w dal- 

szym ciągu ilustrować bedziemy pó- 

rządeczki, „panujące w Kasie. Chorych 


Na to nima rady! y 

Trzeba więc było znależć Źródło do- 
aby Zarząd przyszły mógł je jaknaj. 
prędzej zmienić, Lande. 


chodów: Kopalnię złota. 

- Znalazł Oszukiwał, kradt, robił szan- 
taże najpodleglejszego gatunku — aby 
żyć! Sprzedawał szkiełka jako brylanty. 
Frzyłapano go. 

s Został skazany na rok więzienia. . 

ź Juris r 
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*ERPRESS" WIECZORÓT” 
Łódź 
9 kwietnia 1924 


Warszawska. giełda akcjowa. 


GOTÓWKA, 


CZEKL 


Belgja 427.500—470.000. 

Holandja 3,495.000—3,465.000. 
Londyn 40,600,000—40,360.000, 
Nowy Jork 9,350,000—9,300.000. 
Paryż 557,000—554.000. 

Praga 278,000—268.080. m 
Szwajcazja 1,640.000—1,630.000. © 
Wiedeń 132,1—131. 

Włochy 417,250—413,00. 

Złoty frank 1,800.000, 

Miljonówka 1,025.000—1,075,000, 
Pożyczka dolarowa 4,950. 


Tendencja mocniejsza dla franka iran 


euskiego i funta angielskiego. 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA, 


Chrystjanja 1,250.000. 

Holandja 3, 420. 000. 

Londyn 39, 150.000. 

Nowy Jork 9,200.000—9,240.000, 
Paryż 532,000. 

Praga 266,000. 

Szwajcarja 1,605,000 

Sztokholm 2, 425,000. 


Wiedeń 129. 
Włochy 406.000. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
SKIE, 


Dolary 9,350.000-(w obrotach prywat- 
nych). 
Tendencja bez zmiany. A 


TRZECIE I CZWARTE NOTOWANIA 
WARSZAWSKIE. 


bez zmiany, 
PIERWSZA KRZEDGIEĘDA GDAŃ- 


KA, 
GDAŃSK, 8 kwietnia, (Telefonem od 
sprawozdawcy gAloweś „Expressu '), 
Marka polska 0,63 
Warszawa 0,61,5. 
Dolary 5,78. >» 


DRUGIE NOTOWANIA GDAŃSKIE. 
GDAŃSK, 8 kwietnia. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu'). 
Marka polska 0,63. 
Warszawa 0,62. 
Dolary 5,78. 


TRZECIA PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA, 
GDAŃSK, 8 kwietnia. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu '). 
Marka polska 0,62.5. 
Warszawa 0,62. 
Dolary 5,78. 


Warszawska giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu”). 


L BANKOWE, 


* Bank Dyskontowy 27—26—27,5 
Bank Handlowy 28,5—30—27 

Bank dla H. i P. 4,3—4—4,2 

Bank CY Z 1,9 

Bank Handlowy -8—8,5 

Bank Przem. Lwów 1,7—1775—1,7 
Bank Wil. H. Pryw. 315—325 

Bank Zachodni 8250—8,5—8.2 

Bank Spółek Zar. 775 


KROWE. CEMENTOWE: 


Cerata 175-—840—830, 

Sole Potasowe 18,5. 
Grodzisk 2,5. 

Kijewski 1,2—1,365—1,275. 
Puls 1,425—1,475, 

Spiess 3,700. h 

Strem 41—46,5. 

Wildt 500—650—600. 

Zgierz 14—14,5—14,25. 
Elektryczność 6,500—6,350—6,400. 
P. T. E. 650—630. 

Kabel 4, 

Siła i Światło 2,2—2,1—2,125. 
Chodorów 18—17,5—18,5, 
Czersk. 2,700—2,3—2,5. 
Częstocice 8—9,5—8,75. 
Gosławice 5—4,5—4,75. 
Michałów 2,250—2,700—2,600. 
Cukier 14,500—16.000. 

Firlej 2,8—2,7—3. 

Łazy 550—500—540. 


(m. DRZEWNE, NAFTOWE I META- 


LURGICZNE, 


Węgiel 21.250. 

- Nafta 1,675—1,800, 
Przemysł Naftowy 3,4. 
Nobel 6—6,2, 

Rylscy 750—850—750, 
Cegielski 1,950—2,150—2,075, 
ERZE 21,5—2—29—30, 


| Restauracja 
Teatralna 


k JUTRO 


zostaje otwarta 
Kwartet Artystyczny. 


NGWALI PRO. sraa E zee przez pierwszorzędne a związkowe. 


CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU-|, 


Lilpop 2,5—2,775—2,5. 

Modrzejów 36—38—35. 

Norblin 2,350—2.160. 

Ortwein 1,750—1,850. 

Ostrowiec 37—39,250—36,250. 
Parowozy 1,650—1500—1550.  ; 
Rohn 4—1,500. PEE, ir 
Rudzki dr. 7,600. EPA 
Starachowice 12,300—14,5—13,2. 
Ursus 3,5—4—43,7. 
Zieleniewski 41,5, 

Maszyny 1,4. 


IV. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
I RÓŻNE. 


Konopie 2150 

Zawiercie 190—200—190 

Żyrardów 1600—1500—1525 

Jabłkowscy 630 

Syndykat 10 

Żegluga 725 (7 em.) 600—625 

Ćmielów 2,7 

Haberbusch 23—24 

Dźwignia 790—850 

Klucze 1—1,1 

Korek 425 

Spirytus 8—8,5—8,3 

Ostrowiec 5750—5250 

Tendencja z początku mocna, PÓŹ- 
niej słaba. 


Grużlica w 9-ym kole im, M, Konop- SA 


nickiej, Staraniem zarządu 9-go koła zrze 
szenia kulturalno - oświatowego słuch. 
kurs. dokszt., im. Marji Konopnickiej, w 


QAZETA GIEŁDOWA 


„EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 
9 kwietnia 1924 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 8 kwietnia. 


Nowy York 433,25 


Francja 72,84 i pół 
Belgja 87,87 
Włochy 97,57 
Szwajcarja 24,76 
Fiszpanja 32,25 
Portugialja 1,68 
Holandja 11,61 i siedem ósmych 
Dania 26,09 i pół 
Norwegja 31,46 
Szwecja 16,40 
Helsingfors 173,25 
Niemcy 20,500 
Astrja 306,000 
Praga 146,12 


sale , GIEŁDA PARYSKA. 


"3 


Paryż, 8 kwietnia. 


-Londyn 74 


niedzielę dn. 13 kwietnia w kinie Oświa | 88 


towym wyświetlany będzie wielki film po | 4 
pularno - naukowy w 5 częściach p. t. „W |% 
grużli- | 


szponach niewidzialnego wi 


ca. 


FIVE O'CLOCKI | 


"STALE W ŚRODY OD GODZ. 6—8, W NIEDZIELE OD 5—7 P.P. OD 5—7 P.P. 
Pierwszorzędny zespół 


[AMEZZAMM 


ża t : ENE : zi 
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> Restauracja "CASTRONOM" 


Nowy York 17,13 
Belgja 84,55 
Hiszpania 231 
Włochy 76,20 
Szwajcarja 298,75 


Węgry 0,025 
Wiedeń 24,50 


„GIEŁDA NEW-YORSKA. 

Nowy Yokr, 8 kwitnie. 

Kurs dzienny 5 procent 

Londym 4,33,62 

Londyn 60 dni 4,30,62 

Paryż 5,87 

Amsterdam 37,24 

Kopenhaga 16,58 

Praga 2,96 

Berlin 21 i jedna czwartła— 22 i pół 


GIEŁDA PRASKA. 
yd Praga, 8 kwietnia. 
Amsterdam 12,79 
Berlin 7,55 
Chrystjania 4,69 
Kopenhaga 5,67, 
Sztokholm 905 
Zurych 602 
Londym 148 i ae ósmych 
York 34 


Madryt 4,54 

Marka niemiecka 7,40 ` 
Marka polska 330 

Paryż 202 i trzy, czwarte 
Włochy 154 i jędna czwarta 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 
Amsterdam, 8 kwietnia, 
Londyn 11,62 i pół 
Berlin 0,58 i jedna ósma 
Paryż 15,65 


NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT 


Matęrjałów Angiejskich 


" SPORTEX'Y 
TRITWIST'Y 
BERU 


Gelassen i 
Kazimierski 
Piotrkowska 114tel. 28-63 


Loka! gruntownie odświeżony, 5 gabinetów, dwie sale do zamówień. 


99 przy hotelu „MANTEUFEL* ł 
ul, Zachodnia 45. ZZZZZ= 


GENT 2 Sek NE. 


parę 46,95 

iedeń 0,0037 i siedem Ósmych 
Kopenhaga 44,55 
Sztokholm 71. 05 
Chrystjania 36,80 
Nowy York 268 i trzy ósme 
Bruksela 13,25 
Madryt 35,90 
Włochy 11,90 
Praga 798 

" Helsingfors 665—675 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
Kopenhaga, 8 kwietnia 
Londyn 26,05 
Nowy York 603. : 
Paryż 35,40 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York, 8 kwitnia. 
Dowóz do portów Atlantyku i Gofu 

13,060 

Wewnątrz kraju 5,000 

Na: kontynent 5,000 

Loco 31,35 

Maj 31,10—16 

Lipiec 29,80 

Sierpień 27,70 

Wrzesień26,50 i 

Październik 25,67—74 

Grudzień 25,19—20 

Styczeń 24,85 

Marzec 24,83 

Nowy Orlean. 8 kwietnia. 

Loco 31,50 

Maj 31,32 

Lipiec 29,68 

Październik 24,95 

Grudzień 24,72 

Styczeń 24,60 
Liverpool, 8 kwietwa. 

Maj 17,78 


Lipiec 17.15 
- Październik 14,84 
Grudzień 14,36 
Styczeń 14,20 
^ Brema, 8 kwietnia, 
Cena za 1 klg. 32,38 centów aimeryk 


FISKES 
Podziekowanie. 


Panu Janowskiemu, właścicielowi ho- 
telu w Zawierciu składam tą drogą ser- 
deczne podzięki za zwrot zgubionego port- 
felu z wekslami. | 

Jednocześnie komunikujemy, że we: 
ksle w swoim czasie przez nas unieważ- 


nione, zachowują nadal swoją wartość. 


Milner i Tenenbaum. 


Piotrkowska Ne 3 


ZNZNANZNZNENENZ 


STANISŁAW JAKUBOWICZ 


Poleca 
Wapno, cegłę zwyczajną, dachów 
ki, kominówki, gips zwycz. i sztu 
katorski klinkiery, cegię i glinkę 
szamotową, płytki terrakotoewe 
do podłóg, pipiki ścienne 


glazurowe 
Łódź, ANDRZEJA 11, telefon 16-24. 
Szybka dostawa do WŚ ża stacji ko- 
i LAW P K.P 


2541 


Ceny jak za gotówkę. 


| Wielki wybór materjałów damskich i męskich oraz 
kap, obrusów, firanek, ręczników, prześcieradel i 
towarów bieliźnianych. 


Nadszedł świeży transport jedwabi: 


Crepe Char- 


mense, tafia 


„POLRAT“ 
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Rozbicie przedstawienia teatralnego 
w Czerniowcach. 
Studenci rumuńscy urządzili pogrom żydów. 


Czerniowce, 6 kwietnia. 

W poniedziałek i wtorek uhiegty za- 
powiedziane były w Czerniowcach dwa 
przedstawienia teatralne bukareszteń- 
skiej żydowskiej trupy aktorskiej, W po- 
niedziałek przed południem zjawiła się u 
prefekta policji Manescu delegacja stu- 
dentów riimuńskich, żądająca zakazania 
obu tych przedstawień, gdyż szykanowa- 
re są w nich stosunki rumuńskie, 

Prefekt policji oświadczył, że nie mo- 
Že zakazać przedstawień, gdyż aktorzy są 
obywatelami rumuńskimi, a ponadto treść 
przedstawień została ocenzurowana. Wo- 
bec tego studenci zagrozili uniemożliwie- 
pap odbycia przedstawień przy pomocy 
sily, 

Wieczorem w dniu przedstawienia po 
ficja otoczyła teatr, chcąc przeszkodzić 
zaburzeniom, Przy wypełnionej szczelnie 
sali przedstawienie się rozpoczęło. Około 
godz, 9-ej wieczorem oddział studentów 
chciał wymusić dla siebie wejście do sali, 
ale policja przeszkodziła, nie dopuszcza- 
jąc studentów nawet po zakupieniu przez 
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Bilety w kasie Filharmonji. 


nich biletów. Wówczas studenci odeszli 

w przeważnej części, rzucając pogróżki. 
Około godz. 11 wieczorem, gdy jedna 

z baletnie wykonywała swój taniec, na 
scenie zjawił się nagle wystraszony aktor, 
usłyszano jakąś wrzawę, a wkrótce aa 
wyszło na scenę 10—12 studentów, którzy 
obili i przepędzili aktorów, poczem rozpo 
częło się niszczenie dekoracji i urządzeń 
scenicznych. 

_ Wśród publiczności zapanowała wiel- 
ka panika. — Wszyscy w popłochu spie- 
szyli do garderoby, depcząc i tratując ko- 
biety i dzieci, także kilka pań zemdlało, 
W garderobie rozpoczęła się walka © u- 
brania, przyczem wiele ubrań porozdziera 


no i wiele płaszczów oraz innych przed- 


miotów w panice zgubiono. 

Policja o całem tem zajściu nic nie wie 
działa, Zamknęła ona wszystkie wejścia 
i była pewna, że przedstawienie odbędzie 
się w spokoju, Studenci jednak wzięli się 
na sposób. Udali się oni na podwórze ka- 
syna oficerskiego, przeszli przez parkan i 
znalazłszy się w ogrodzie przylegającym 
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wszelkie towary manufaktarowe: 


ay, towary, bieliźnia- 

koszule, 

ścieradła, obrusy, ręczniki, szewioty, 
mowe, trote, satyny, podszewki, chustki 
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do featru, z łatwością przedostał się na 


scenę. 

Wielu studentów aresztowano, a salę 
zupełnie opróżniono. Tymezasem główny 
oddział studencki, który pozostał na ze- 
wnątrz, pomaszerował demonstracyjnie 
ulicami miasta, rzncając okrzyki przeciw 
żydom. Na rynku doszło do bijatyki. Po- 


(dzie jest najwięcej pijaków? 


Obwód Columbia jest o 300 procenł 
więcej pijacki niż Paryż i o 2.000 procent 
bardziej morderczy niż Londyn — wedle 
posła Tinkhama, 

Londyn z ludnością 8,000.000 miał 28 
morderstw w r, 1922. W tym samym roku 


nieważ aresztowani w teatrze studenci nie | zdarzyło się 38 morderstw w obwodzie 


chcieli udać się na policję w towarzystwie 
policjantów, przeto musiano ich tam prze 
wieźć. Tak pod teatrem, jak i na rynku 
rozlegały się strzały. GZ 


Columbia, posiadającym niecałe 500,000 
ludności. 

W Paryżu, który ma 3,000,000 miesz4 
kańców, było 16.000 aresztowań za pijań 
stwo-w r. 1923, podczas gdy w obwodzia 


peee Columbia w zeszłym roku aresztowano 8 

tysięcy pijaków. 
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Dyrekter nacisnął ukryty w Ścianie 
guzik i ukryta maszynerja rozsunęła ścia- 
nę, tworząc wąskie przejście, przez któ- 
re mogła się przedostać tylko jedna oso- 
ba... 
Weszli w niską, oszkloną galerję... Pu- 
szyste chodniki tłumiły odgłos kroków, 
a zielone lampki u sufitu rzucały migotli- 
we Światło, wytwarzając pewną specy- 
ficzną atmosferę tajemniczości. 

— Robią nastrój — mimowoli szep- 
tem odezwał się Kranc do Lehna... 

— Oczywista... W ten tylko sposób 
można wziąć łodzianina na lep... * 

Galerja kończyła się... Ratter, który 
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szedł przodem, otworzył oszklone drzwi, 
poeta towarzystwo całe przed 
sobą... 


W pierwszej chwili blask setek lamp 


Zwolna począł się rozglądać'po obszer 
nej sali, która urządzona była ornie 
i ze smakiem... Widać było o że 
nad dekoracją tej sali pracowali zawodow 
cy — ludzie sztuki i dekoratorzy... 

Na błyszczących białych ścianach roz- 
Błach były 4 niewielkich od siebie od 
ległościach artystyczne pornografje róż- 
nych mistrzów, narodowości i wieków.» 

Na prost drzwi prowadzących z gale- 
rji wisiał ogromny, zajmujący całą wyso- 
kość ściany obraz pendzla słynnego Jo-Hi 
będącego twórcą tak zwanego neo-porno- 
grafizmu w Japonji. i 

Obraz przedstawiał dzieje japońskiej 
trawestacji legendy o Ledzie i łabędziu... 

Kranc podszedł do obrazu i podziwiał 
subtelny smak człowieka, którego dzieło 
stało na granicy czystej sztuki pornografji 

— Skąd to arcydzieło dostało się tu- 
taj? — zagadnął Ejwyca, 

— Nie „znaju, jej Bogu, nie znaju” — 


Ogłosz 


do domu 250.000 
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no tutaj,.. - 

— Słucham... O cóż chodzi?... 

— A „wot” pan Krane się pyta skąd 
się ten obraz do was wziął?... 

— To długa historja, ale natomiast bar 
dzo ciekawa... 

— Jeden z wyższych oficerów nie- 
mieckich zrabował ten obraz w czterna- 
stym roku w czasie inwazji u któregoś z 
arystokratówsbelgijskich... 

-" Przeniesiony na wysokie stanowisko 
administracyjne do Polski, zabrał ze so- 
bą całą kolekcję zrabowanych obrazów 
pornograficznych.» Po kilku miesiącach 
ów dygnitarz, schwytany in flagranti na 
flircie z żoną jednego ze zwierzchników, 
przetranzlokowany został za karę do Ło- 


Zi... 
Ten zgrabny i slefnacii oficer znalazł 
się na drodze do wielkiej miłosnej „karje- 
ry”... Począł bywać w najelegantszych do 
mach, odgrywając rolę przyjaciela domu, 
słowem, wiodło mu się o wiele lepiej, niż 
jego kolegom w okopach... 

Na pewnej maskaradzie młody haupt- 
ema: 


trowy ina str. 8 szpalty) NADESŁANE; 


odparł zagadnięty — ale napewno „direk | mann, bowiem tę rangę piastował ów dy 
łor” g będzie wiedział... Ratterl chodźcie — | śnitarz, poznał znaną w Łodzi 


ze 
nych nóg, pannę B, 

Pan hauptmann zadurzył się po uszy. 
Począł nadskakiwać pannie, asy 
jej wszędzie, zwolnił ojcu jej znaczn 
transport zarekwirowanego towaru — 
wszystko byłoby dobrze, gdyż zadurzon 
hauptmann ił się nawet na okowy 
małżeńskie, gdyby nie to, że panna był: 
zaręczona i nadomiar złego z kolegą 
wodowym hatptmana, porucznikiem a: 
anstrjackiej, którego poznała, ada 
towar do Piotrkowa i którego faktycznię 
kochała. l 

Trzeba więc było działać nader ostroł 
nie i dyplomatycznie.., 

Ale rola wyczekująca szybko znudziń 
się amantowi.. 


Wynalazł pierwszy lepszy pretekst 
wyjechał do ła rol! 4 po dwó 
dniach pob zaznaj się, a naw 


zaprzyjaźnił z narzeczonym swej wybra 
nej. : 
Wówczas hauptmann wpadł na sza. 
tański pomysł... 
(D, c. n) 
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